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&wież~ ogloszony list Kardynala Sapiehy i Prymasa Wyszyńskiego 
w sprawie weJld ,j~ adndnistracja warszaweka przeprowadza z religię., 
z ne.jwiękezę. troskę. m6wi o wychowaniu młodzieży ,k:t6~ przy pomooy wszy
stkich środków państwa totalnego chce si~ odoifgDfĆ od Boga; nasycić a
religijnę. doktryDt ma.terializuu dziejowego i uczynić z niej czolowę. ko
lumnę wslczę.cego koJII.lniZDll.Nie ulega najmniejszej ętpliwości,że tu le
ży najwi~ksze niebezpieczeństwo,jeżeli chodzi o przyszlośó.Na niebezpie
czeństwo to zreszt~ z~acaj~ .ostatnio tskże uwagę zegranicztd korespon
denci,piszę.cy na temat ' rozwoju etosilnków w Polsce i na temat podj~tej 
na wielkę. skalę próby szybkiej sowietyzacji me tylko form watrojowych 
Polaki,ale i treści życia narodl.Jek wiemy - pisałem już na ten temat 
w Harorni etrzu - p.mktem najczulszYlD f'rontu młodzieżowego jest t. zw.har
cerstwo polskie,skupiaj~ce w swych szeregach mlodzież do lat l5,a zatem 
młodzież najpode.tniejszę. na propagandę wychowaWCZf,SfCZfCf się wszyst
kimi dostęp~ drogami~ 

Idzie się tu bardzo konsekwentnie.Progremy szkolne sę. zatem na
stawione na światopoglę.d kownietyczno-materialistyczny, przyczJlm umowa 
z polskim episkopatem,dotyczę.ca nauki religii,nie jest przestrzegens.Ce
lem izolowaniamłodzieży od wpływu kościola także i poza szkolę. tak się 
układa ple.ny zajęć w niedziele i święta, by młodzież ta nie mogla ~c nać 
swych obowię.zków religijnyob.Rozpętano w tym celu poprostu orgię obcho
dów i parad, na których oczywiście płynie strumień propagandowych przemó
wień,nadto zaś zmonopolizowane organizacje mlodzie~owe,obeadzone przez 
konunistycznę. kadrę instruktorekę., tak uk.ladaję. swe programy pracy, by nie 
tylko wypelnić młodzieży czas wolny od zajęć szkolnych,ale i izolować ję. 
od domu i wcię.gnęć jł w atmosferę gier,sport6w,konsomolskiego współza
wodnictwa prac, wydzielonych dla tej młodzieży w gospodarczym planie 6-cio 
latki,oraz nieprzerw~Jrch. demonstracyj natury politycznej.Maeówki obozo
we i kolonialne,organfzowane ~tem pań$twa,a obejnujfce milionymlo
dzieży traktowane 8ę. po-d kę.tem: intensywnego szkolenia doktrynalnego, okra
szonego atrakcyjnym wpływem przyrody,wycieczek,rozgrywek i zabawy. 

Scentralizowe.nYm organem krajowego harcerstwa jest Swiat Młodych 
czasopismo bogato ilustrowa.ne,wychodzę.ce pod nowym znakiem harcerstwa 
kombiruję.cJlm na tle bialoczerwonego sztandaru kolo zębate i kłos z trze
ma językem1 plomienia w środku. Pismn własne jest zaw~e ważnym czynnikiem 
w robocie organizacyjnej,zwlaszczaw robocie wychowawczej,ono bowiem- o 
ile jest czytane -utrzymuje stale napięcie ideowe pracy,roznieca wyobre.z
nię ,oraz wytwarza etalę. lę.ezność mi~dzy mlodzieżę. a organizac.)f.. 

Biorę do ręki pierwszy z brzegu ŚWiat Mlodych,którego kilka ostat
nich . egzemparzy leży przedę- mnę. łakaż jest jego treść ,mogę.ca alużyć za 
przykład innych n1merów tego ·samego wydawnictwa. Wystarczy ~ei;lió tytuły, 
lub podać krótkę. treść art~lów,by ,zorientować się w kieru~~ pisma, ~ 
zatem i codziennej pracy wychowawczej.Rozpoczyna się zatem seria artyku
łów od propagandowego artykułu na temat: Biedota wiej ska i robotnicy rolni 
widzę. w harcerzach swoj~ mlodzież.Już sama terminologia biedoty wskazuje 
na oeJ. artykulu.Jest w nim oczywiście sporo uwag n.e. temat kulaków i koidecz. 
nQści gospodarstw zespołowych.A potem na pierwszej stronie i~ krótkie spr~ 
,-ozc;lania o wykona:niu zo:OO"'ię.zań czym lipcowego, zakończone wzmi a.nkę. o ucz• 
cze~u święta PKWNi uporzę.dkowaniu grobów poległych żołnierzy Armii Ozer-

- 2 -

archiwum 

• 



• 

• 

• 

wone j. Obok pomieszczone Z!Sprawozaam e z ogni ska kolonii wspo!!!iłJ& o en-· 
tuzjastycznycb okrzylcaoh zuch6w na cześć pokoju i o !<in ślubowaniu 
"walki O trwały pokój" • Druga strona poświt;OOJlł!. Jest wąlce ze stonkt 
ziemmaczent,którt- "zrzucili Amerylcanie",r.tJ.dto calt kolumn; poświęco-
no wyadarńe depeaz"Generalissimtsa St:~ina" z premierem hil:li&tsk~ Pan
dit Nehru na temat załatwienia p~!cojowego sprawy koremskiej,zbrodxrl
cz~uu zbrojeniu się Jmecyki i okruoieństwom,popelni~ przez wojska 
emerykeńskie nad bohatęrsidm1 obrońce.Pd niepodlegloeci koreańskiej.Ko6-
czy tę stro~ pię-te z nęcil aprawozdem·e wyprawy zaproszonych h8rcersy 
do Roaj:ł,zatytulowene •stalimwskim szleld.em" ,pelne entuzjellDJa i uczucia 
do tego "znakorni tego wodza narodu i wybawiciela Polski". Strona trzecia 
omawia przyjęcie wycieczki dzieci polskich z Czeohoslowacji,pracę w o-, . 
srodku maszymwym i sprawozdanie z walki z analfabetyzmem i z akcji z-
bierania ziół. Na pozostałych pięciu stronach jest sporo informacyj o 
gospodarczych oaif.gnięciaoh rEfdu,daleko więcej jednak miejsca zajmuje 
artykuł p. t. "Jak radzieccy ludzie zmieniaj f. wieś" i korespondencja pio
nierów radzieckich. St- cczywiśeie i informacje o oonnsl nej pracy harcer
skiej i wskazówki techniczne lub metodyczne,wszystko to jednak tonie w 
zawiesistym sosie propagandy politycznej,podawanej zresztt niejednokrot-
nie zręcznie i sugestywni.e.! · 

Budownictwo socjalistyczne jest motywem prze~dn1m,a wierność 
dla jego idealu jest podmasona do poziom Mjwyższego wskaśnfka moral
nego, wobec którego ge.snt wszelkie inne nekezy moralne oraz obowifzki, wy
nikajt-ce z ue~ ci a rodzinnego. Postawe. czynna w waloe o te ideały, sklada
ję.ce się na sjstem wierze!\ komnnistyo&Dycll,nie cofajf si~ przed nics,m, 
a pospolite donosicielstwo w tym zakreeie jest tak,jak w Rosji ,wynoszo
ne do poziou1 cmty heroicznej. 

]))ekonelt ilustre.cjt tego kierunku jest pomieszczony w jedeym z 
mmerów ŚWiata Ja.od.;ycli jyciorys Pawlika Morozowa,oraz wiersz na jego 
cześó,napisany przez Stiepane Szczipaczowa,a zatytułowany ~ed Sfdem". 
Jest opowieść o znakomit,m pioDierze,kilmtnastoletxdm chlopcu,który wi
dzQ-0' ze ojciec jego spiskuje z kulakami przeciw staliUJ'!:~~j :Gt"unuie 
kolchozowej,przezwycitłyl w sobie uczucia rodzinne i doniósl o t,m wla- . 
dl:om, a kiedy prsyulo do ą.dowe} rosprawy, nie wahal si~ swych zeznaJ\ po
wt6rzyć.Czytamy w t,m ~-oie: 

•ojciec to drogie slcwo 
Pieszczota w tri m i Slrowość 
Caly radziecki DBród · 
Jak wielka,ogx'OUina rodzina 
Milość s•• wyrażajfC 
Tym slowem nazywa Stalina • 

A jednak Pawlik Die ulegl ani sugestii tego slowa,eni ?.ywionym 
przez siebie rodzinnym uczuciom. Ibn16al i zeznal, bo tak wysnagala od nie
go wiernOść dla kODUnistycznej wiary.Zabili go kontrrewolucjoniści,a pom
nik jego JDa stentć w Xoskwie na podstawie decyzji rzę.du radzieckiego. . 

Takie właśnie postacie z galerii bobaterów sowieckich majf. stać 
sit ..zoram1 dla polslde3 mlodzieiy.Zeznerda na wlaseych rodziców w Bez
piece i na sali ędoweJ podnoszone Sf do wysokości bohaterstwa. 

Wiemy, do czego to ran~ erze. Do osłabienia wit s i i solidarności ro
dziRnej,do zniszczenia tego bastioDU,kt6ry obok Kościola przeciwstawia 
aię zalewowi be.rbarz,ńekiej doktryey, wyzutej z człowieczeństwa 1 Boga. 

N 
i'rZY ogniskach harcersld oh, rozpalanych w lipcu odczytywam mani-
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re.st PKWN,oraŻ deklamowano ąhóralpi.e pieśni ukladą. poety Broniewskiego 
.. ,. ~ • ... "'" o-

na czesc pracy i rudownictwa socjalistycznego. Skandowano w tym Wierszu 
i takę. ·zwrótkę .: 

. . . -. . . 
.. 

-
- ... 

. 
"D.tdljemy żelazne grody, 

• 
Miliono~e kościoły bez bóstw, 
Zaprzęgamy geniusz narodów 

• W majaczę.cy gwieździsty wóz." 

A kończy ten poemat strofa: 

• • 

-

"B.tfory zalać krwi oliwę.. . 
Oto ręce,co tory omiotły • 
~dź - dziejów lokomotywo, 
Serąami palimy w kotłach''. 

-
• 

Młodzież polska jest osaczona poprostu propagandę. w tym stylu 
ze wszystkich stron. Urzę..dzane na wielkę.. skalę zjazdy i kongresy w sty-
lu osta,tniego ko~e . .su pokoju w Warszawie sę.. starannie wyzyskiwaDA w tym· 
kierunku,by wPoić w _młodych przekor~nie,że ideał komunistycz~ ma zasięg 
śwJ.atowy i jest niemal o krok od zupełnego zwycięstwa.Prope.ge.r.da radia, 
ks~żek,czasopism,szkoly,organizacyj,parad i obohod6w,wystaw ,musi· osza
łamiać i oddzJeljo"W8Ć 'zwła~?zoza przy zupel.:oej izolacji od kulturalnych 
wiatrów z zachodu . . 

I Olatego trzeba stwierdzić, że na tym odcinku wlaśnie,a mianowi
cie na odcinku rolodzieży polskiej istnieje ~większ~~e~zpieoze6stwo. 

Fiebezpie.czeństwo może być odparte tylko przez wyzwolenie Polsld.. 
~ad.omość walki- o to wyzwolenie DJlsi tkwić nie tylko w staruy.n pokole
niu po~skim ną emigracji,ale msi być rozżagwione i zakorzenio~ w mlo-- .. ..~ . -
dyqh duszach mlodZieży.~ze~ instruktorami i instruktorkami stoi wielki 
obowi~zek rozniecenia czynnej milości Ojczyzny.opart.ej' nie tylkó o ~etel
nę. wiedzę historycznę.,ale znajomość obecnego po!ożeJlie.. Kraju i niebeą>ie
czeństw, grożę..r.y~h' •polskiej młodzieży. Nie chodzi tu o stosunek intelektual
ny młodzieży do tych zagadnień.Chodzi o wytworzenie najgłębszego uczucia 
solidarności narodowej i ~~li walki o wolność calego narodu.Tu leży klucz 
zagadnierda wychowania narodowego młodzieży na emigracji. Tu leży najważ
niejsze zadanie naszego Zwię..zku,a.1e zarazem zadanie najtrudrrlejsze. 

• 
K. B. hm. 

' 
.. 

. -• 

Dr M.Grażyński 
Przewodnicz~cy ZHP • 

• • 

O ZMIANY W ORGANIZACJI ZWI4ZKU 
/artykuł dyskusyjny/ 

-· 

Zwię..zek -Harcerstwa Fblskiego,na podstawie obowi~ję..cego Statutu 
z l936 r~,składa się z 3 organizacyj: harcerzy,harcerek i przyjaciól ~· 
ce~stwa.Jako władze wspólne tych 3 orgenjzacyj,a więc władze naczelne 
Z~ę..z~ Statut w:ymienia: Walny Zjazd,Naozelna Rada Haroerska,Przewodni
czę.oy Z~,Nac3elnictwo,Naczelnik Harcerzy i Naczelniczka Rarcerek,Komi s
ja Rewizy'jna Zwię.zku oraz Naczelny Sę..d Harcerski. Statut określa kompe
tenc.fe wladz naczelnych ZHP,na.tomiast nie określa uprawnim poszczegól
nych organizacyj.Pośrednio z przepisów Statutu można wywnioskować,iż or-
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ganizaoje harcerek i harcerz:y: posiadaj~ w zasa&'.ie swobo~ tylkó w dzie
dzinie wychowawosej i programoWej ,natomiast we wszystkic!l ~innych spra
wach w znacznej mierze 1,1zależnione ~ł od deoyzji wladz naczelnych. 

. . statut ZHP został uchw~ony-, a wle.śoiwi.e nadany Harcerstw przez 
- Radę Kimartrów w l936 r. Zbyt mało wifło bylo czasu,aby sprawdzić,w jakim 
atopniu oB;r~wi~al on potrzebom Harcerstwa. Zastrzełień jednak by lo sporo. · 
A na~et,jut po ·wejściu w życie Statutu, znaczna cz~ść -instruktorek harcer
akich Gom~la Bił daleko idfcej autonomii swej organ~zacji. 
. Statut regulewal naj"Pniejsze przejawy życia heroer.eldego w Pol· 
aoe.1ła.tomiut me nie mówi,co jest zupelJ:d.,e zrot;umi ale,o Harcerstwie po
ze. Polsą.~o teł z ohwilQ.,ldedy powstal ZHP poza granicami Kraju/luty 
1946 "!!·l 'btłclf.c7 kolltymacjt pra1mf. i ideoq. przedwojennego ZHP, wle.8rrl.e 
Statut ten,lliewttpliwie sluąznie,przyjęto jako podstawę praWI:If dzia2a~
nośoi . tego Zwipku. 

Wll%\Ulld jeanak,w jakiCh znalulo się Harceratwo na obcz~nie 
sprawiajt,U nie mołna vazystkich przepisów obowię.zuję.cego Statutu doato
sowe6 do&obecnej praoy harcerskiej naszego. Zliif.Zku .. Zaradzono temu w ten 
spoeób,it wydano regulamin ZRP poza gr&J'lioam.i Kre.ju,który f'ormalnie opie
raję.o się :na statuoie,faktycznie rJilienia go w ńelu miejsb\ich. I tak np. 
utworzom Organ-ł zacj~ starszego Ba.roerstws.,której statut z 1936 r. zupel-

·me llie przevdcmje,akasowam Zjazd lfeJcy,przelewaję.o w zasadzio jego u
prawnienia na NRH,powi~kazoDO ilość ozloDków Na~zelniotwa itp.Ot6ż,nie 
wypowiadajQ-c się :na tem.et, ozy akurat ta zm1.any byly odpowiednie, trzeba 
stwierdzić,iż • obecnych w!U'Unkaoh nie do uniknięcia sę. faktyczne zmiany 

' Statutu.Rygoryatyczne etoso..-anie WBzyatkioh jego przepisów poza gramea-
m Kraju byłoby oczywiście absurdem .. 

OJ:y obecna. organizacja ZHP poza grani oemi Kraju jest dostosowana 
do aktu&.lnych wa.ruDk:ów Harcerstwa? otóż tu wlaśnie sę. zastrzeżenia. Najwa.ż. 
niej8Se z :niob - ozlonltowie starszyzny praeu.ję.cy w terenie posie:dajł tak 
mimme.lny glos w sprawach harcerald.oh,iż -rowne. się on nieawl zeru.l?omimo 
pozorów jest więc nasz Zwię.zek za malo "demokratyczny'ł. Starszyźnie harcer
skiej cię.gle sit podkreśla,że jest odpowi~ckia.lna za caly Zwię.zek,a prak
tycznie w jak.i sposób np. instruktor z Belgii /nie mówię-c już o krajach 
zemorsld.cb/ może oddzia.l.yweć na losy tego Zwię.zku? Może wybrać delegata 
do NRH /1 na 20 instruktorów' /,e.le z góry już ~i.adomo,że ten delegat na. 
Zjazd NRH nie przyjedzie.bo r.d.e ma na to piemędzy.Delega.t ten jednak mo
że przekazać swój glos itmen2 czloiik.owi Rm,jest to jednak tylko częścio
we roZTdpeme tego zagadniema.Pormalnie wszystko jest w porzę.dku,fak
tycznie zaś glos tekiego instruktora nie mo. pr awie żadnego znaczenia tym
bardziej ,że ritkszcść instruktorów nawet nie wie, jakie sprawy b~dę. oma
wia.xae na NRH i wslrutek tego nie może wypov.ie~ie6 o nich swego zd.e.niac. 

· Ale cóż tu mówić o wpływie na. losy ZTdę.zku kiedy np. w myśl obo-
Wię.zuję.eych obecnie przepisów Naczelnikiem Harcerzy może zostać instruk
tor 1roa.le nie ~dfey kandydatem grona starszyzny, a nawet może być wybra
ny wbrew glosom delegatów Organi zaoji liarcerzy. 

Przy obecnej organi ze.cji ZwiQ.Zku silt- rzeczy największy glos w 
sprawach harcerskich ma. "Lon~". Naturalnie ,liiilsi być gdzieś zespól kie
rowniczy ·i"uwzględniaję.c obecne warurlki materialne,skladać si~ z "tubyl
oów" • .A.le zespól ten1wla.śnie d.latego,aby nie rozluźniać więzów z rozrzu
con,mi po świecie instruktorami harcerskimi ,powinien jak najcztściej od
WQtywesS się do ich opinii. To też nie możlla się dziwió!że u .wielu inst~
to'rów w poszczególnych krajach, wobec faktycznej niemozliwosci wplywu na. 
jrladze naczelne, wytwarza się "patriotyzm lokalny", rozluiniaję.cy, zbyt da
leko- -niekiedy, spoistość Zwipku. 

- 5 -

archiwum 

-

• 



l 

• 

• 

Przeorganizować ZHP w ten spoa6b/nie naruszej~c- istot~h prz~ 
pisó'ń· Staturu; ,aby zapewnić każdem1 inat:ruktorowi,najcz~ściej pośredni, 
el.e rzeczywisty wpiyw na losy Harcerstwa, nie jest rzeozt łatę. 'AydaJe 
się, że Jak dotychozas,mote najlepiej tę epre.wę rozwitzalo- St. Hareerstwo. 
Przewidziale OM bowiem eutonomię swej organizacji oraz wybór ęwego kie
rownika przez ozlonlcćw tyl..lCO własnej orgsrrl zacji. W ten sposób rzę.dzi Bifl 
OM wlasn:YJld wytycznymi i przepisami,posiadajfc jednakże pełny udzial we 
władzach naezelnyoh/iatnieje bowiem w tym względzie zasada rówoouprawni~ 
nia wszyetkioh 3 organizacyj: Harcerzy,Harcerek i St.Harcerstwa../ 

.Poniższy projekt przewiduje eutonomi~ dla Orgen1 zacji Harcerzy 
na. wzór st.Harcerstwa oraz pewne zmiany w f aktycznym uleladzie władz J!a.
czelnyoh,które powinny usprawnić ich dzial.alnoś6. 

A~ ORGANIZACJA HARCERZY 
Wladzam1 własnymi Organizacji Harcerzy ~: 

l.Rada Starszyzny · 
2 }Taczelnik Harcerzy 
3.KonferencJe instruktorskie w poezczegól~h krajach 
4.Kome~danci Harcerzy w poezczeg6lnyoh krajach. 

l.Fada Sta.rszyzny składalaby s:~.ę z delegatów starazyzey wybranych 
przez konferencje instruktorskie w poszczególnych krajacb,komendan
tów harcerzy /i komendantów chor~gwi/ oraz członków czynnych GKH. 

Do jej kompeter~ji należałoby. 
a/przyjmowanie sprawozdania Naczelnika P.arccrzy 1 GłóWDaj Kwatery 

oraz udzielanie im absolutorium; 
b/ustalanie wytycznych progremowych,orgenłzacyjnych i gospodarczych; 
c/wybór Naczelr.ike. Harcerzy na okres 2 lat. ybór ten podlega. za

twierdzentu przez ~~. 
2.Kompetencje Naczelnika Harcerzy uległyby wi';e pewuemt ogremozetdu. 

Jest to jednakże słuszne rozwi~enHt,aby w oprawach nieraz 2:asadn1-
c~ej wagi odpowiedzialność -nięlo na siebie większe grono instruk
torów; dotychczas bowiem formalnie,w sprawach w'ohowawczyeh i pro• 
graroowycł"- Organizacji mógl decydows6 tylko Naczelnik.Można zresztt 

.w przv zł~'ln regularo:3me t;~trznym Organizacji przewidzieć:-iż Na• 
c zolnik Harcerzy ma prawo odwołani a się od uclmal Rady starszyzny 
drcg~ re~er€na1m w sprawach wymienionych Y p.b/. 

Wybór Naczelnika Harcerzy na 2 lata powinien zapewnić większę. 
ci~glość pracy. 

3. Konferencje instru!<torsl-.'"ie w poszor:eg6lnych krajach mislyby '1:oaq1e
tenoje analogiczne do Rady Starszyzny,oozywiśoie tylko na. SW)'m te
renie; dodatkowo wybiel'alaby delegatów do Rady Starszyzny. 

4.Komendanci Harcerzy,jak dotycrczas, byliby wybierAni przez konfe
rencje instruktorskie na okret. 2 lat i zatwiordzani przez Naczelni
ka Harcerzy .. 

Taki ustrój zapewniłby rzeczytdaty wpływ inetruktorów na prace 
Organizacji Harcerzy.Naczelnik Harcerzy bylby wówczas faktyczny.m ~żem 
zaufe.nia" grona instruktorskieeo, to też jego pozycja Y Organizacji by la
by znacznie mocniejsza niż obecnie pondmo, że swoimi dotych.cza&OW':JIDi u
prawnieniem1 dzieliłby się z Re. clę. Starszyiny. 

B. ~E NACZELNE 
Przy tak pojętej autonomii Organizacji Harcerzy /autonomię posiada 

N ~_już Organizacja St.Harcerstwa i przypuszczalnje zechce j~ ndeć tekże 
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i Organizacja Harcerek/ w obecnych warunkach rńoglyby·.istnieć tylko·. 
następuję.ce władze naczelne: 

l • .NaczeJ na Rada HarcP.rska 
2.Naczelniot..o 
3.Aomisja Rewizyjna ZHP 
4.Naczelny ~d Harcerski. 

l.Naczelna Rada Harcerska moglaby być zwoływana co 2 lata z tym jed
nak zaetrześeniem,ż8 delegaci powimxi możliwie wcześnie mieć moż-

. DOŚĆ zapoznania się z•azystkimi materiałem:) ,kt6re byłyby pomocne 
.. jej obradach. mm poeiadalaby dotychczasowe uprawnienia, wybierala
by jednak Ne.ozelnictwo ZHP /zatwierdzaję.c tylko kierowników organi
zacji/ na 2 lata.. 

Koniecznym jest również z~ęks.zenie ilości delegatów czlonk6w 
starszyzny /harcerek 1 harcerzy/ do NRH. Oni właśnie powinnj mieć de
cyduję.ey glos na zebraniach Naczelnej Ra~y~bo ciężar pracy harcer
ekiej na nich przede Ytu:ystldm spoczywa. 

2.Nac~elnictwo. Na podstawie obserwacji dotychczasowych wynik6w pracy 
~zeln~ctwa. motna dojść do przekonania,że obecne Naezelnictwo,w 
stosunku do swych możliwości,skupilo w swych ~ęk~ch zbyt duży za
kres d.zialalnośoi, co w konsekwencji przyczyniło się do zbyt pobież
nego zalatwienie. nielrt6r;yeb spraw. Usiłowano temu zaradzić przez po
wi~kszenie ilości członkaw Naczelnictwa,ale to raczej utrudniło 
jeszcze jego dzialelność,gdyż stalo si.ę ono ciałem zbyt ciężkim •. 
ZD&czna cz~ść członków NaczelDict~a jest tak zajęta innymi sprawemi, 
że nie jest wlaściwie w ate.nie w;yko~wać swych obowię..zków poza. pr~y~ 
chodzeniem na .zebranie. 

DEiale l ność NAczelnictwa 1110ina witlc usprawnić tylko przez zm.niej
s~enie zakreSil jego dzialalJJOści i mniejszer.ie ilości członków. 
Trzeba zrezygDOwe.ć z tych spraw,które Naczelnictwo nie JWsi prowa
dzić, natomi&8t skcncentrowa6 aą. dzialal ność na tych dziedzinach, 
gdzie praca jego jeat konieczna. .. 

Najwi~ce3 czeeu zabierajt Naczelnictwu sprawy goepodarcze.Trzeba 
pendęt~ o t,m,ii obecnie jeet p~~dzo~ gospoderke. innego typu, 
nU to bylo dawniej w Harcerataie.Wazyatkie eubwencje skończyły się, 
gospodaruje si~t tylko t3'm1 oo poSiada.Praktyka lat ubiegłych wykaza
la,iż wyniki gospcnarld prowadzonej przez Naczelnic-two sę. ujemne,ov 
z kolei źle odbija ai~ na pracy harcerskiej. 

Jedyne wyjście z tej sytuacji - to gruntowna reforma naszej gos
poderki,kt6rę. trzeba przekazać vr ręce zespołu fachowców/czym Naczel
nictwo nie jest i byó nie może/.0 tej sprawie,o potrzebie stworzenie 
oddzielnej FUndacji,piszemy w t,m numerze na innym miejscu.Osobiście 
zg~am się całkowicie z ~nami autora. 

Dru&ł spra~,kt6~ Naczelnictwo zajmuje si~ niepotrzebnie,jest 
RClnienie przez niego fun.lcoji Zsrzę.dll ObazeN dla W.Brytanii.Jest to 
z•sztt ze szkodę. dla ObsZlU.'""U brytyjsldego,gdyż w tych wa.runkach,w 
jakich Naczelnictwo obecnie się znajduje,może tenll Obszarowi zapew
n:5ć tylko mirrlmalllf. opiekę,niewsp62miernie me.lę. do jego potrzeb. 

Wreszcie trzecie. ~re.wa - należałoby fUnkcje Komisarki i Kom-1sa
rza Zagranicznego przenieść do właściwych Głównych Kwe.ter.Ze wzglę-
du jednak na konieczność zachowania jednolitej linii postępowania 

~-- W"'Sprawach zagra.nicznych,osoby pelnię.ce te funkcje nusialyby wszyst
Jde sprawy zasadnicze uzgadniać z Przewodniczę-cym ZHP. 

łl Natomiast spra~,k~ó~a bezsprzecznie należy do kompetencji Naczel
liietw.a,a której poświęca ono stanowczo zbyt me.lo czaru, to sprawa po-

- 7 ... 

archiwum 

• 



• 

wolanie. do zyol.a ozwar-cej orgam.zacJ:t. ZwięJ.ku - Przyjaciół Harcer
stwa. Kola Przyjaciół ietniejf na niekt6eyoh Obszarach, zresztt- wsz~
dzie w ilości niedoatatecznej,ale Organizacja Przyjaeiól F~cerstwe 
istnieje tylko. na papient.. . 

zwvziwazy w ten spóeób z~rea preDy_ Naczelni ctwa,można . również 
znacznie zmmejaz,.S ilość je~ oz1ollk6w.1'yatorozyloby wówczas,aby 
skladDlo sił or.o z nastwu3toych osób: · 

Przewodnioq.c)' ZHP 
Sekretarz Generalny 
Kapelan Naozel ~ 
Naczelnik Harcerzy · 
Nacze.tn1ozka Heroerek 
Kierownik st.Haroeratwa 
Kierownik Dziahl Krił 

Wszystko to 8f oczywiści-e proje"y,łct6re 'WJ'III&gaję. dokla.dJlego 
przemyślema i om6wienia.Jestem jednak _przekone:ny,łe takie naiany /wz,;J.. 
im podobne/ wyszłyby na korzy86 Rarcerstw.'l' wadliWJ'iA ustroju orgald~Za
cyjn,zn kryjf się często zarodld przyazl,oh konfliktów.I wydaje mi się,że 
przynajmniej oz~śó obecnych n:leporozuaiel\ motnaby Ullll"f6 przez wprowadze
nie w tycie wyżej projektowanych adan. 

LB. hm. 

T.R. 
• 

stRAWY GOSRlDARCZE 'l ORGARIZMJJI e SPOL-mzNBJ 

Dzielalność gospodarcza stowarzyazeó epoleoz~ w czasie wojny 
oparta byle. przeważnie na pomooy organizacyjno-materialnej ze strony wj
sk:a, wzglt;dnie na eubwenojaob,plyn,ę.cyeh ze źródel rzfdo1rych. 'l'en niezch-owy · 
stan,b~d~cy rezultatem specyficznej at~ i waru~ życia społeczeń
stwa polekiego na obozyżnie w tym oki•eaie, skończył e1~ wraz z rozwit-za
niem Polskioh Sil Zbrojnych poza granicend Kraju i ogranj ozeniem akty\\
ności Rzę.cil w Londynie, w zwię.zku z cofnięciem m.1 uznani a. Od roku 1945 
prawie we ~szystkich organizacjach społecznych widzimy próby prowadzenia 
zarobkowej &ialal.nośoi gospodarczej ,która zapewnialaby podstawy materieJ:
ne dla dalszej pracy w zmienionych okolicznościach. 

Srodki finsnsowe na tę dzielslność pochodziły z pozostałych fun-
duszów rzędowych i wojskowych oraz ze zbiórek publicznych,lub o~ar,zlo
żonyoh przez członków atowarzyszenia.Najozęstez~ for.mt- inwestycji byly 
domy,które miały być źródłem dochocll przez zakladenie w nich reste.uraoji, 
hosteli .Lub poprostu odnajmywanie pokojów,a mieezczto w sobie biura or
ganizacji - jednocześnie stać się ośrodkiem jej życia. 

Strona orgeni zacyjno-prawna oraz bardzo istotny problem w lasoości 
maję.tku organizacji epólecznej były rozwię.zywane w ten sposób,że tworzo
no sp61kę handloę z ogreni czonę. odpowiedzialnośoię.,której członkami i 

~-; ladzw byly naczelne w ladze organizacji, wybierane na dorocznym walil3'Jil 
~e bram u. Naczelne władze . pelnily więc dwie funkcje: były ciałem wykona.w
czy.m stowarzyszenia przeznaozon;m dla prowadzenia pracy i realizacji je
go ...zadeń statutowych,oraz jego powiernikiem i pełnomocnikiem do kierowa
nia epre.wemi gospodarczymi.Ta zasada zostala przyjęta również i w Harcer-
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W praktyce okaLało się,że prowadzellie gospodarki nie jest łatwe 
Prace na t;ym odcinku w dużej mierze utrudniał brak wzorów i doświadczeń· 
z przeszlośoi,oraz ogólnie niedostateczna znajomość miejscowych przepi
sów prawnych i warunków ekonomicznych. Nio więc dziwnego, że tak w założe
niach, jak i w wykonaniu planów gospodarczych mogly być,i zostaly popel
~one pewne blędy. W niektórych organizacjach aę. one w swych skutkach tak 
daleko idę.oe,że wy.magaję. natychmiastowej rewizji dotychczasowych metod 
celem zna.I.ezienia innego, lepszego rozwię.ze.nia prowadzenia działalności 
gospodarczej. W t~ celu konieczna jest gruntowna analiza nie tylko sys
teo3 gospodarczego,ale calokszta..ltu pracy organizacji. 

Przeprowadzaję.c tę a.nal.izę trzeba przede wszystkim zdać ąobie 
sprawę w jakim celu organizacja spoleozna prowadzi działalność gospodar
czę. i uatalió kryterium oceny wyników tej działaJ ności. Handlowe ujęcie 
zagadniema byloby zbyt wielkim jego uproszczeniem i niezgodne z zaloże
niam:i każdej instytucji spolecz~j. Niewystarcza.ję.ce jest także cyfrowe 
obliczenie materi'alnyeh korzyści,otrzymywa.nych w postaci subwencji lub 
świadczeń w naturze.Pełna.. i właściwa ocena będz.ie .wtedy,jeśli rozważymy 
stopień,w jakim osię.gnięoia gospodarcze pomagaję. w realizacji statuto
wych zalożeń i usprawniaję. fUnkcjonowani e calego system organizacyjnego. 

Kiedy patrzymy na ostatnie kilka lat pracy władz naczelnych nie
kt6ry0h organizacji społeoznych,widzimy,że oaly swój wysilek skierowały 
one na zegadnierda gospodarcze,zapominaję.c o swoim pierwszym pod względem 
ważności obowi~ - ld.erowem a pracę. ideowo-programowę. i organi zacyjnę. 
stowarzyszenia.Mialo to oczywiście bardzo ujemny wpływ na prace na wszy
stkich szczeblach organ:i zacyjnych.Należy przytem zaznaczyć, że w organi
zacjach ideowych stosowane •tmetody" gospodarcze bardzo często ko~idowa..ly 
z zasadami, dla propagowanj a których orga.rJ.zacja istnieje, co w konsekwen
cji Illlsialo obniż;yć jej kredyt wśród społeczeństwa,a w jej własnym lonie 
podwa.ż)'Ó zaufanie do kierownictwao . 

Pomimo wysilk6w,robionyoh tak wielkim kosztem, sytuacja na odcin
ku gospodarcz,m w większości wypadków jest niezadawalniaję.ca. Wskazuje to, 
że naczelne władze poprostu nie maję. dostatecznych danych, aby prowadzić 
na tę skalę., tego rodzaju gospodarkę. Albowiem, żeby działalność gospodar
cza by.la prowadzona właściwie,konieozne jest: zachowanie ci~glośoi poli
tyki gospodarczej; dobrenie fachowego kierownictwa,odpowiedzialno.ść praw
no-materialna kierownictwa i możliwości kontroli jego pracy.Warunki te 
nie sę. zachowywane w organizacji spolecznej.W najidealniejszych okolicz
nośoie..oh do wladz naczelnych wybierane sę. osoby o rużych zasługach dla 
idei i samej orgexrlzacji,z pr~yki zaś wiemy, że rzadko to ma miejsce i 
zW)kle wybiera się tych,kt·órzy mogę. i chcę. być wybrani. W żadnym wypadlal 
nie bierze się pod uwag~ kwalifikacji gospodarczych naczelnych władz ja
ko.calośoi,oo jest konieczne odnośnie kierownictwa komórki gospodarczej. 
Nie jest także zachowywana cię.glość w kierowaniu i planowaniu gospodar
cz~ZasacJ.o tł automatycznie przelaeśla ogólnie przyjęty zwyczaj roczne
go termim wyboru ~ladz.Jest to również powodem,ż: gospodarka prowa~ona 
jest krótkofalowo,na efekt,bez większej troski.Jesli chodzi o kontrolę 
i odpowiedzialność władz naczelnych, to z punktu widzenie. formalnego moż
neby kwestionować fakt,ozy w organizacji społecznej rzeczywiście jest 
ioh brsk.łlie o to jedllek chodzi.Przepisy organizacyjne ujiWję.oe ten prob
lem b~ m.oze wystarozaję. dla kontroli prostych spraw finansowych. W odnie

~-pieniu do hen<llowej działalności gospodarczej sę. one z zasady niedos~a-
C teozne.Poza t:9Ul znów doświadczenie mówi nam, że komisje rewizyjne i walne 

zebrania nie maję. praktycznych możliwości wniknięcia w calekształt goe-
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podarki instytucji,pomniejszone przez ogólny brak umiej~tności ozytama 
bileneów i innych zeatawień finepsowyeh,oraz nieznajomość prawa i zwy
czajów haDdlowyoh. 

Wobec takiesó at~ rzeczy dla dobra organizacji naczelne wlad%~ 
i aama organizacja nie powi.Jlny. ~,C dluiej obcf4żane obowię.zkami i konse
kwencjami ,wyadkajo.c,ad. z prowad•enia przez Dif. handlowej dzialelnośoi 
gospodarozej.Zmiany mua&f. nastf.pić szczeg6Jpje w organizacji o charakte
rze ideowym. Dla prowadzenia spraw gospodarezych winna b3Ó stworzona od
dzielna, niezależna instytucja, zadaniem której 'bfdzie finansowanie, w sto
aunku do jej motliwośoi,praoy organizacji spoleoznej.Inatytuoja ta msi 
pracować na zasadach bendlow)oh, z zaohowaDiem jednakże U1żyoh środków 
oatrożności przeciw zbyt ryzykowny.m przedai~wzi~oiom.Zyak musi b3Ć cel~ 
ale tylko pośredn1m,nie zdob,.an,m za każdf. oe~.Powirma mieć zapewnio
De możliwości dzialaDi a przez odpOwiednj podział dochodów pomi~dzy wydat
ki bieżtce i kapitalizaoj~.Polityka inwestycyjna musi być prowadzona z 
myślf. nie tylko o zabezpieczeniu w przyszłości miD1 meJ nych środków mate
ri~h,ale również stworzeniu warunków dla pracy i rozwoju wspieranej 
orpni~acji.Va to być o trwał~ charakterze l'UNDACJA. D:> władz jej powin
ny wejść osoby nawet z poza orgenizaoji,które posiadeJł dostateczne kwa
lifikacje 1 doświadczenie w zelcresie prowadzenia instytucji gospodar
czych. 

Przy takim rozwię.zaniu spraw gospodarczych naczelne wladze b~dt 
mialy wi~ksze możliwości wykonywania swych obowif.Zków statutow)eh.Wol
ne zaś od upadków i poślizgnięć na ślisk1m gruncie gospodarczym,z wi9k
szę. sprawnościę. b~ elf mogly kierować org.en1 zację. i przy tym samym warsz• 
tacie w wspólnym wysiłku nad realizację. podstawowych jej zadań - odbudo
wać mocno podważone zaufanie członków. 

T.R. 

KONP'ERENOJ A INSTRUKTORSl< A OBSZARU W. BalT ANII 

Tegoroczna Konferencj a Instruktorska Obszaru W.Brytanii 7 odbyla 
się dnia 29 sierpnia w m.Conington kolo Peterborough.Porzf.dek obrad za
wierał następuję.ce sprawy:l/powiten1e uczestników przez p.o.Komendanta 
Harcerzy hm. Cz. Szwagrzeke., 2/ sprawy instruktorskie, 3/regJlemi n mndnrowy, 
4/omówienie projektu o~neki pemię.tkowej z okazji 10-lecia ZHP w W.Br,
tanii,5/podzial obszaru W. Brytani i na cho~gwie, S/stworzenie ośrodka 
polowego, 7/wybór kandydata na. Komendanta Harcerzy na następny rok,8/wol
ne wnioski. 

Po krótkim zagajeniu przez p.o.Komendanta Ha.rcerzy,aa. Przewodni
czę.oego Konferencji został wybrany hu4Z.FalleribUehl.Na.stępnie bu4Cz. 
Szwagrzek zreferował obecnę. sytuacj~ na odcinku instruktorsld m. Na ogó~ 
liczbę około 90 instruktorów,należę.cych ewidencyjnie do Xomelldy Harevzi 
w W.Brytanii,czynnych jest 42. Aczkolwiek liczba ta jest jeszcze za. mala 
w stosunku do pot~zeb Qrganizaoji,brek "ręk roboczych" Die jest .~waż~ 
niej sz~ aspektem tego problem. Hm. Cz. Szwagrzak podkreślił to bardzo si~ 
nie i zwrócił uwagę na nieco glębsze i dalej si~gajf.ce skutki wstrzym~ 
wania si~ od pracy młodzieżowej Diektórych instruktorów. Odcięcie si~ od 
pracy wychowawczej prowadzi najczęściej do utraty z mlodzieŻf. "wspólnego 
języka" oru obniża,p~dzej ozy później, wartość instruktora pod wzgl~dem 
faohowym.Caly szereg nieg~ doskonelyeh instrulctor6w dziś jest Jrlmi ~ż 
t lko z Umie tDOść de śoia. do mlodzież oraz za aa wiadomości 
,. Sprawozdani e niniejsze Die ukazało się w poprzedn1 m strza" 

ze wzgl~cll na brek miejsca. 
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zdf.żyly "w;ywietrzeć" w civ.gu ostattdeh,nieq.tpliWie dość ciężkich lat# 
Taki stan rzeczy wplywa na obniżenie autorytetu ~"Ona instruktorskiego, 
nadszarpywanego dodatkowo- częstymi wypadkami bezozynDOści i obojętności 
w stosunku do borykajłcej si~ z trudnościami mlodzieży.W szeregu ośrod
ków pracę haroerSkł prowadzę. młodzi chlopoy lub nie-haroerze,podczas 
gdy mieszkajłOY w tym samym miejsCJU lub w pobliżu instruktor rd.e zdra
dza żadnego zaintereaowama sprawami harcersld mi. 

W czasie dy8kusji hm.Ci~tak zwrócił uwagę na konieczmść bacfi-
nego śledzenia zmian psychioznyoh, wywołanych u mlodzi"ży wojnę. i tułaoz
kt.Podkreślil on,!e mlodziet powojenna różni się od tej,z któ~ większość 
z nas atykala si~ przed wojDf,cO w wielu wypadkach utrudnia instruktorom 
powrót do czynnej pracy mlodzieżowej.~Skusja wykazala,że panuje naogól 
jednomyślność co do- konieczności uaktywnienia instruktorów.Różnice po
glłdów zarysowały si~ odnośnie sposobów rozwię.zani.a. tego zagadnienia.Pod
suoo'Mljłc jej 1fYJ]iki hm.Cz.Szwagrzak zapewnil,że tak jak dotychc=as Głów
na Kwatera i Komenda HarcerzywW.Brytanii będę. traktować sprawy personal
ne indywidualnie.Instruktorzy,którzy nie mogę. pracować bezpośredmo z rolo
dzieżę., bedę. mogli ot-rzymać inne zajęcie niemmeJ ważne dla oaloksztaltu 
działalności zwię.zku. Przy tej okazji bm.Szwagrzak zapowiedzial,że będZie 
dę.żyl,aby w najbliższej przyszłości uregulować stosunek wszystkich ins- _ 
truktorów do Organjzacji. Podczas dyskusji uczestnicy konfere~ji wypowie
dzieli się,że nast~pne konferencje powinny być polęczone z krótkimi kurs~
mi odświeżaj~cymi,których brak prawie wszyscy,tak starsi jak i mlodsi,za
ozynaj~ odczuwać. 

Z innych problem6w sprawa re gularofru llllndurowego i oznaki pamj ~tko
wej z o~azji 10-leoia ZHP wW.Brytanii po przedySkutowaniu zostały prz~a
zane do załatwienia przez Komendę.Projekt podziału obszaru W..Brytanii na 
chor~gwie wywolal dość ożywionę. dyskusję,przyczem duża ozęść uczestników 
wyrażała obawy,że nie mamy dostatecznej ilości instruktorów do obsadzenia 
Komend Chorę.gwi i ~kazywala . na niebezpieczeńątwo przerostu organizacyjne
go,nieproporcjonalnego do faktycznych stanów jednostek i wogóle ilości 
mlodzieży.Opinia konferencji została przekazana Naczelnikowi Harcerzy,w 
którego ręku leży ostatecznie decyzja w tej sprawie.nia rozważenia zagad
nienia ośrodka polowego,,referowanego przez hro.B.Pancewicza,zostala powo
lana specjalna komisja,które j zadarden będzie szczegółowe opracowanie tP-• 
go zagadni~nia i przedstawienie odpowiedniego projektu. ' 

W wyniku wyborów hm.Cz.Szwagrzak został kandydatem na Komendanta 
Harcerzy w W.Brytani~. 

Ogólnie Konferencja wypadła dobrze, szkoda tylko, że tak mała ilość 
instruktorów mogle. wzi~ść w niej udział. 

IłUEKS .ARTYKOWW ZAMIESZCZONYCH _W "HARQMISTRZU'' W ROKU 1~50 , -

Dr !4. Graż~ski 
Pt-zewodni czę.cy ZRP 

Ił 

tł 

archiwum 

Harcerstwo w Kraju . 

Sprawa pogłębienia naszej wiedzy o Kraju Nr 2/5/ 
.Próba Uldcestvrienia Harcerstwa w Kraju Nr 3/6/ 
Nowe Prawo i Przyrzeczenie Zwię.zku Har-
cerstwa Folskiego w Kraju •• ~ •••••••••• Nr 4/7/ 
Jeszcze o poleżeniu rolodzieży w POlsce sl 
słów kilka •• _ • • • • • • • • • • • • • • • ._ .. • .Nr 6/9/ 

• 

- · - - f 

• 

- 11 -

• 



· ~adard e. i ..Jn:ohl~ .•Y Harce:rst.wa poza 
SCER Na pro;;u Nowe~:.o Roku • . • . • • • • • • o • o • • 

K. B. hm. Gawęda Naozt:lnikb. • • • • • • • • • • • • :t 
B.Pancewicz hm. Insi l~uktorzy a wędrownic) w oblicru nov.ycl. 

obowię.zków orgarizac:'- jnych.. • • • • • • • • • • o 

K.BQrmajster hm. C l sztalceniu dL~żynowych ••••••••••• • 
scm o potrzebie kszt.a.lcenia starszyzny • • • • • o • 

K. B. hm. O zmiany w organizacji ZHP - artykuł dysku j-
n. 

Zagadnienia wychowawc~e: 
Jerzy Zubrzycki O psychologii procesu wynaradawiania wśróa 

dzieei.. • • • . . . • . . . • • • . • . . . • ••• • 
"2ubr" Teatr amatorski/zrw.czenie wychowawcze/ ••• 
• - - - • - - - Prawo Harcerskie,komentarz napisany prz~z k o 

l 

/ 

H.Gorgolewska 
Jana MSuerbergera •• •• •• •• •• •• •• •• •• 1 

S.M. 
"ŻUbr" 

W. Dlużewsld. hm. 

" 

Sens życia • • • • • • • • • • • • • • • • • • • ~ • • .. Nr 2/5 
Atinnaoja życia. o. . . . . . . . . o.. . . . . . . • Nr 2/5/ 
Rola organizacji młodzieżowych w wyoho~u 
młodego pokolenia. • • • • • • • • • • • • • • • • • 
Kształcenie charakteru •••••••••• o• •• 

" " /dokończenie/ • •••• 

Histori.a Harcerstwa: 

.. Z..'T 3/6/ 
eoNr 4/7/ 
• Nr 5/8/ 

Dr M. Grażyń8ki Na czterdziestolecie ZHP •••••••• •• · ~ • 8 
Prze;«)dni CZf.CY ZHP 
----- - ---Współpraca ~K. z Szarymi ~zeregem' •• •o cc 5 81 

a. Nebelski hm. . 
...... - .. -
----- ---

Jan van Roy 

Sprawozg'!m a: 
Harcerskie przedwiośDie we Francji • • • • • • 
Sprawozdanie Naczelnika Harcerzy poza grani
cami Kraju za okres od 2.4.1949 do 15o4.1950 
Konferencja Instruktorska Obszaru Y.Brytanii 

l\..: ~/6/ 
Nr 619/ 

. Tłumaczenia: 
NOwe zadaxria skauti~/Jamboree,wrzesień 1950/Nr 5;8/ 

R6ż·ne: 

J.S.hm. Pięoioleoie co:fm~cia uznąnia R.zę.dowi Rzeczy 
pospolitej w Londynie •••••••••••••••• Nr ./7 

;r • .M. Wystawa Prasy polekiej · • • ~ • • • • • • • • • .. ~. h~ :;j6/ 
T.R. Sprawy gospodarcze w organizacji spoleoznej • Nr 6/9/ -------Q Wiadomości z Kraju •• oo •••••••• •••••• r~· ł/7/ 

Z życia harcerskiego poza grerdeam' Kraju Nr S/6/ 
Nr 4/7/Nr 5/8/ ------Q- Ze świata skautowego ••••••••••••• •••• ~ 5/6/ 

Nr 5/8/ 
- - · - - - - - - N:>we księ.żki • • • • • • • • • • • • • • • • • • • o • • Nr· 3/6/ 

Wydaje Gl6wna Kwatera Harcerzy poza granioem' 

archiwum 

London, S, W, 7, 
STIBORIANUH PII.ESS LTD. 

23 Norland Squaro 
London W.l l 

tal.: PARk 9760 

• 

Kraju - 45 ,Gloneester Rd., 
o t s 

l 

l 
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